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Cena numeru pojedynczego 1S  fen.

PR E N U M E R A TA !
Miesięcznie Mk. 8 00. Kwartalnie Mk, 9.00.
Za odnoszenie do domu <0 (en. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 8.40. Kwas**

Utarte 10.20.
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Redakcja i Rdsiinistracja w lo d z i,
Piotrkowska S6.
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Redakcja i Kmicisiracja w Warszawin, Warecka l ♦
♦ Kantor w Warszawie, Kredytowa 18. ♦

0 8Ł0S ZE N IA  w Królestwie Polsklom
la y m ln i i  BO fen. aa wiersz petitowy jadnoezpaltowy (na 

stronie sześć szpalt).
Orobnet 7 fen. za wyraz, najmniej 76 fen.
RzCBStane (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petitowy (itr. 4 stpl. 
Hikrolagls 1 Mk. ca wiersz petitowy (str. 4 szp.).
W dziale handicwym: M k 1.25 za wiersz petit, (str. 4 szp.).
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Fatalne warunki aprowizacyjnś w więk- 
szych miastach, panująca w ni*vh drożyzna i 
brak artykułów codziennej potrzeby wytwo
rzyły wśród mieszkańców miast mniemanie, 
źo prowincja znajduje się w położeniu nie po
zostawia jącem pod tym względem wielo do 
życzenia.

Rzecz prosta, że człowiek oddychający 
wiejskiem powietrzem, mający więcej chleba, 
ciemniaków, opalu i innych tak trudnych do 
edobycia w obecnych czasach rzeczy, jest sil- 
oiejezyra i odporniejszym na choroby i wycień
czenia, a zatem znajduje się w stosunkowo lep- 
ezem położeniu, nil istoty skazane na pobyt 
w mieście. Stąd niektórzy są skłonni do sta
wiania wniosków, że wieśniak, podobnie jak 
koza szwajcarska, która nie choruje na sucho
ty, musi być bezwzględnie odpornym na wszel
kie bolączki ducha i siała.

Jest fco pogląd mylny. Wśród ludności 
prowincji gruźlica, tyfus, ospa, szkarlatyna za
bierają oorocznie znaczną liczbę ofiar. Obec
nie z powodu braku lekarzy i drożyzny le
karstw, epidemje są na porządku dziennym; 
leczeni© jest utrudnione, a śmiertelność wzifi
ata. Wskutek ogromnego podwyższenia się 
cen obuwia i odzieży i braku hygjenicznych 
mieszkań ( gdyż wiele domów zostało znisz
czonych w czasie wojny) wypadki zaziębienia 
i związanej z niern śmiertelności zdarzają się 
ezęsto. Wielce rozpowszechnione są choro
by oczu. Zdawałoby aię napozór, że jest to 
przywilej miast, gdzie praca umysłowa przy 
aztucznem świetle, zajęcia zawodowa w fabryk 
fcach i warsztatach o niezdrowej atnuołf^rze, 
oraz pobyt w zakładach naukowych, wytwarza
ją odpowiednie warunki do tego rodzaju cier
pień. Wieś jednak dostarcza sporego, a na
wet większego niż by to było do przewidze
nia, kontyngensu chorych na octy. Spożywa
nie ciężko strawnych pokarmów, zaniedbywa
nie czystości ciała, praca w kurzu, ciasne nie- 
bygjeniczne, mało przewietrzane mieszkania, 
nieumiejętne używanie niestosownych le
karstw, oto przyczyny chorób ocznych, a na
wet ślepoty. Ciężkie chrońicene zapalenia, ka
tarakta, bielmo, są to rzeczy ezęsto spotykane 
wśród ludu.

Jakolwiok w osadach i miasteczkach mo
żna znaleźć dość często zdolnych lekarzy, jed
nakże okulistów wyspecjalizowanych prowin
cja nie posiada.

Wyjazd do miasta w obecnych warunkach 
jest związany ze znacznymi koeztami, atratą 
'czasu, trudnościami paszportowe mi, w ogóle 
bywa niemożliwy dla ludzi niezamożnych. 
Cierpienia oczne zaniedbane latarni powodują 
często utratę wzroku, rzeczy tak cennej dla 
każdej żywej istoty.

Byłoby rzeczą konieczną, aby w imię do
bra publicznego, tą ważną sprawą zajęło się 
Towarzystwo lekarskie. Wysianie na prowin- 
aję ruchomego oddziału okulistycznego, któ
ryby utrzymując rię w mis sta eh powiatowych 
lub osadach, nió«ł pomos ludności prowincji, 1 
jest rzeczą niezbędną. Nie przedstawiałoby J 
śo zbyt wielkich trudności, gdyż Ucani chorzy ' 
shętnis zapłaciliby nawet stosunkowo wyso
kie honorarjnm, istniejące zaś szpitala i Rady 
powiatowe mogłyby wjnaleźś odpowiedni lo
kal na miejscu, a nawet subwencjonować ru* 
shome a m buła tor j um. Działalność takiej wę- 
drów ej instytucji mogłaby byś wszechstronną. 
Prócz porad, mogłyby byś dokonywane także 
drobne operacje i klinicxns leceeuie, następ
nie w wiełu wypadkach by toby rzeczą koniecz
ną dostarczenie pacjentom po możliwie ni
skich cenach szkieł (okulary, biookia), oraz 
oczu szklanych.

Organizując ruchome <xkWały okulisty o  
na naitzaiooy mieś na względzie metyl ko o- 
kolice podmiejskie, ais na/ouiegłejszą prowia- : 
aję, której iuaaośc zawczasu zawiadomiona o 1 
przjjeżdzie lekarzy za poć. aonadwam oucho- ( 
Mieństwą, zarządów gminnjeh, ©głosami pla- 1 
kątowych i Jnnemi sposobami, z pewnością

chętnie pospieszy na wskazane miejsce. W 
porze zimowej łatwiej o konie, ludność rolni
cza ma więcej czasu, zatem ambula tor ja po- 
diróżujące byłyby szczególniej pożądane w zi
mie lub wczesną wiosną.

J. Chrsanowsld,

U decydującej chwili.
Co myśli Warszawa o obecnej chwili, nie 

tylko ważnej, ale może nawet decydującej o 
naszym losie?

Takie pytanie stawia .,Dziennik Narodo
wy", poczern stwierdza, że istny Babilon poli
tyczny w datszym ciągu trwa w Warszawie, że 
każay odłam społeczeństwa Innym przomawia 
językiem, me mogąc ja koś sąsiedniego, czy 
przeciwnego obozu zrozumieć.

Tragiczne wprost jest to rozbicie, ten brak 
spoistości politycznej w najogólniejszych na
wet sprawach. Tragiczna i boiesne. btoimy w 
obliczu chwili, gdy granice państwa, kraje 
polskie obejmującego, są zakreślane i Bóg wie 
na jak długo ustanawiane.

W tej ca wili występujemy wobec świata nie 
w roli czynnika wópołuczestrunząoego w decy
dowaniu o losach państwowych ziem odwiecz
nie polskich, ale w roli jakby rzeczoznawców. 
Sialiśmy się więc „»pec4aii*tami“, którzy pań
stwa rozbiorowe iniormować mają o różuych 
sprawach z urządzeniom ziem związanych. Bo- 
leśna iron ja wojny 1

Teraz w chwili likwidacji wojny ujawnia
ją się plastycznie fatalne akutkl polityki na
szych mężów stanu, którzy choć się uważali za 
rozważnych i realnych, budowali jednak swe 
nadzieje na potęgach zewnętrznych, a nie na 
własnych silach narodu, opierali swą polity
kę na nieobowiązujacych obietnicach, oraz na 
uiaksymalistycznych tornnńkacii ze wschodu i 
eachodu.

Nie mogliśmy eię w ciągu dwóch straszli
wie długich lat porozumieć w kweetji najdo
nioślejszej, w kweetji wojaka. Jakiś dziwny 
upór i dziecinny kaprys kierował tymi, oo to 
wolę ludu rzekomo reprezentować mieli. Wy* 
to cza no wszelkie, najdziwaczniejsze argumen
ty, których ubóstwo myślowe było przoraża- 
Jr*

Dyskutowaliśmy w nieakońeeooość be* wi
doków porozumienia. Gdy więc ostatnimi 
dniami doniosły telegramy o treści warunków 
rosyjsko - niemieckich oo do losów „terenów 
okupowanych", gdf piwedetawił nam eię wy
raźny obraz tego, jak eobia bolszewicy przy
szłość państwową Polaki wyobrażają i gdy u* 
słyszeliśmy rażraa niemiecki do pieśni rosyj
skich, ogarnął najzaciętszych dotąd wrogu w 
własnej, narodowej armji polskiej — lęk 
śmiertelny.

Poczęły rozlegał się lękliwe, tchórzliwe 
szepty i lamenty: „chcą nas wydać w ręce boi- i 
azawików; trzeba nam silnej armji, któraby 
nas przed trupim, rozkładowym chaosom ro
syjskim strzegła I" i t. p. Z drugiej strony o- 
boz radykalny objawia niezadowolenie z tego, 
że otwiera się rzekomo perspektywa oddania 
Polski w ręce „reakcji polskiej". Ale ani je
dni ani drudzy nie my śią o tem, że armji po
trzeba przedewazyetkiem dlatego, że bez niej 
państwo nasze byłoby fikcją.

A w remi tacie: jesteśmy obecnie po wie
lu w czasie wojny ewoiuqach i sporach „orjen- 
tocyjnych" — społeczeństwem roiproasonem, 
rozoltom. To toż nie dziw, że zbliżające się | 
rozwiązanie splotu zagadnień nie dewoto się 
dla nas przwdwtowia.

H iiiw s  itricsn ti.
Pisma galicyjski» przytaczają ustęp mowy 

pfjeła Długosza, wjg«u«aouej w komisji woj
skowej delegacji austriackiej. W mowie tej ' 
powisoział pował Długosz, oo następuje:

„W pewnej miejscowości między Lwowom 
a Gródkiem, nad jednym z dopływów Wcre-

ezycy, pozbawiono życia 63 chłopów w nastę
pujący sposób, przedstawiony już w parlamen
cie: Chłopów tych aresztowano z jakiegoś 
nieznanego powodu. Jeden oficer oddawał 
ich drugiemu, aż wreszcie nikt nie zdawał so
bie sprawy, dlaczego ich aresztowano i nie 
wiedział, oo z nimi zrobić należy. Znalazł się 
wreszcie jakiś energiczny oficer, który wszy
stkich tych 63 chtopow kazał powiesić i to w 
przytomności żon ich l dzieci.

W Zakliczynie i w Wierzchosławicach po
wieszono dwóch matołków: jeden z nich nar 
zy wał się Wojciech Piwko.

W traktowaniu naszej ludności ujawniał 
eię wprost system. S. p. cesarz Franciszek Jó
zef powiedział, że ludność powinna odczuwać, 
ii armje sprzy-muerzone przychodzą jako wy
bawcy. Tymczasem pierwszem zarządzeniem 
wybawiających armij było ogłoszenie afiszami, 
że zarząd armji płaci po 250 kor. za skutecz
ne denuncjacje. Ten dokument, ten afisz, o  
bi-BCUjący judarnw ą nagrodę, pokazano w par
lamencie".

O iriisc? s Krulesiwa F i lń i ^ s .

nie przestoje zajmować eię spra
wami przyszłego państwa polskiego.. Sprawą, 
klóra jo najżywiej może pośród spraw pol
skich interesować, jest sprawa granic tego 
państwa i nią nię też zajmuje „Dito* w arty
kule wstępnym jednego a ostatnich swoich 
numerów.

Niw podoba toę „Diłu“ mianowicie, że 
prani jor Kucharzewski, rozmawiając z kanele* 
rzem Rzeazy niemieckiej, hr. HerLiingiem, o 
udziale delegatów polskich w rokowaniach po
kojowych, wyraził takie życzenie, aby wscho
dnia granica Polaki ciągnęła aię mniej więcej 
tak, jak idzie obecna liuja rowów strzeleckich, 
s pewnemt poprawkami koło Mińska i oczy
wiście na północy. „W tem, że p. Kucharzew- 
»kl wyraził przed hr. Hertiingiem takie ży
czenie — pisie „Dito“ — niema nie nowego, 
bo domaganie eię największego rozszerzenia 
granie przyszłej Polaki na wschód, powtarza 
eię eodziennie prawie w polskich deklara- 
©jtch, prasie i L d. Nową jast to okoliczność, 
as takie życzenie objawił prernjer polsaiego 
rządu, a więc osobistość oficjalna. I  dlatego 
przeciwko twnu domaganiu się musimy się 
stanowczo zastrzed*. Rowy strzełeekie nie idą 
podług polskiej granicy etnograficznej, lecz o- 
bejmują wieŁkie przestrzenie ziem ukraiń
skich: Podlasie, Poleeie, Chełinezczyenę, Wo
łyń. Gdy Kucharzewski domaga aię, aby te 
ukraińskie ziemie weszły w skład państwa 
polskiego, to my żądanie to polskiego rządu 
nazwać musimy „par excellenoe“ zaborczem, 
zamachem na wolność i niezależność narodu 
ukraiński ego“. Tutaj „Diło“ powołuj £ aię na 
popularność, jaką podczas obecnej wojny wła
śnie zdobyto hasto samostonowietnia narodów 
o własnym losie: „Czyi ałysialiśmy — pyta 
„Dito‘ł — śe Serbja, Czarnogóra, Rumunja 
mają zostać prowincjami Austro • Węgier. Beł- 
gja i zajęto część Francji prowincjami Nie
miec? Nawet ci, którzy mają takie apetyty, 
wstydzą się ujawni A Tylko jedni polacy, choć 
nie są stroną wojującą, mają odwagę domagać 
aię, aby mocarstwa centralne stały na ich 'za
borczej zasadzie i przydzieliły im wszystkie 
te ziemie ukraińskie, które wskutek wojny 
znalazły się pod ich okupacją. Takie domaga
nie aię byłoby nawet ze strony zwycięskiego 
zdobywcy etjvznie nagannem, o ileż więcej 
jest ono óhydnem. i poprostu wstrętaem ze 
strony polaków!... To domaganie eię polskiego 
premiera piętnujemy, jako objaw zdobyw- 
ezego drapieśstwa, które raz na zawsze po
winno zniknąć z oblicza ziemi, jako narusze
nie prawa aamoelanowienia narodów o *obie“ 
i t. d.

„Dilo“, które znajduje toki patos etyczny 
dla wszelkich żądań polaków, piętnując ich ja
ko „drapieżetwu“,znajduje tylko alowa uznania 
np. dla apetytu powstającej rosyjskiej Ukrai
ny na Chełmszczyznę,,na której nawet stron

nicza carsko - rosyjska etotystyka niw znala
zła ponad 25 procent ludności ^rosyjskiej”, 
tay też ukraińskiej.

Bitwa pod Białogrodem.
K Charkowa donoszą do pism maekitiw- 

śktoh oo następuje:
W Charkowie otrzymano wiadomość, że 

pod Białogrodem wywiązała aię bitwa więdi^ 
miejsoowemi wojskami i eeael-onami szturmo
wymi.

Bitwa zaczęła śię rano. Pułki bolszewik 
kie, w których skład wchodzili przybyli z sa
mochodami pancernymi marynarze z Peters
burga, czerwono - gwardziści i  piechota, po
parte przez wojska charkowskie przystąpiły do 
walki z es ze tonami bata 1 jonów szturmowych.

Bitwa miała miejsce w odległości 28 
wiorst od Biatogrodu, w pobliżu &. „Toma- 
rówka“, przyczem była bardzo zawzięto. Trwa
ła całą dobę. Liczba zabitych i rannyoh olbrzy
mia.

Jak toiforjnujś blałogrodzkl komitet ra- 
volocyjfcy, pierwrcy eazelon balaljonu aztur* 
nrowego został rozbity, pociąg odebrano im. 
Na pomoc przybyło mu 5 esaelonów. Wywiąza
ła się ponowna bitwa.

Do Biał ogrodu przybył chorąży Kry lenku,
Białogród zupełnie odcięty od Charkowa. 

Z polecenia bolszewików, w Biaiogiodda 
wszystkie telefony wyłączone. Komunikacja 
telefoniczna i telegraficzna między Charko
wem i Btotogrodetu przerwana.

jak  informuje jeden zo szturmowców, 
przybyłych do Charkowa, eezetony podążają 
na Kaukaz, zgodnie z poleceniem przedimiori- 
nem Duchonina, które, zdaniem ich, po^tano- 
wipmo spełnić za wszelką cenę.

Kornitowa w eazetonach niema.
Wobec tego, że w wiciu miejscowościach 

•Melonom przeszkadzają w podróży, przeto 
żołnierze są rozzloazozeni, przyczera oficerowi* 
z trudem powstrzymują Ich od ekscepów.

Jak twierdzi jeden z członków oazelonu, 
w  Homlu ostrzeliwały ich dwa pułki piecho
ty, uszykowane na dworcu, loro, mimo to, nie 
baciar u< Mrzały, eszeiony przejechały atecją,

Uafti w Ciiarbinie.
Depefcu» doniosły o walkach, jakie aię od

bywają w Charblnie między wojskami bolsze
wicki etni a chlńskiami. Bezpośrednią przyczy
ną tych walk miała być odmowa chińskiego za
rządu kolei w Mandżurii oddania w ręce przed
stawicieli Rady kotnisarzów lądowych władzy 
nad dworcem kolejowym w Charbinie; nie u- 
lega jednak wątpliwości, że prawdziwe przy
czyny wrogiego stosunku Chin do Rosji leżą 
głębiej i są konsekwencją polityki, jaką pro
wadzi koalicja na Dalekim Wschodzie.

Bowiem en tente a, która w Europie nie 
szczędzi frazesów demokratycznych, odsłania 
w Azji wschodniej nie krępując się wcale, swe 
właśuiwe oblicze. Gdy aieaawno Chiny pół
nocne utworzyły rodzaj tymczasowego rządu, 
którego celem by to dojście do porozumienia i 
Chinami południowymi, wybór członków owe
go rządu powinien był paść na ludzi, którzy by 
posiadali kwalifikacje do osiągnięcia tego ce- 
lii. Ais okazało się szybko, że właśnie ci mę
żowie, którzy w danym wypauku byliby naj
pożyteczniejszymi, nie zdołali zaskarbić sobie 
ca ulania „sprzymierzeńców'*. Dyplomaci mo
carstw koalicji w Pekinie zażąoaii w sposób 
kategoryczny natychmiastowej dymisji tych 
członków ministerjiłui, którzy wydawali się im 
zbyt chłodno usposobionymi względem udzia
łu Chin w wojnie.

Życzeniu ich, naturalnie, m usiało stać się 
zadosyć. Zorganizowano radę wojenną, na 
ktoiej czele — jak doniósł „toormng Post“ — 
stanął Tuan - Czi - Jul, b. prezes gabinetu, 
znienawidzony przez przy wódców ruchu po
łudniowo - chińskiego. Uniemożliwiło t*
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wszelkie z nimi porozumienie i jeżeli Chiny 
są wciąż jeszcze widownią wojny domowej, to 
winna ternu jest wyłącznie dyplomacja koali
cyjna. Korespondent „Mocning Post", który 
podał wiadomość o tym fakcie, żąda przepro
wadzenia blokady fortów południowo - chiń
skich, w celu złamania oporu.

Podobnie i wypadki, jakich widownią jest 
Charbin, są wynikiem nacisku koalicji na po
wolny jej rząd chiński. Według dzienników 
angielskich, w Charbinie stoi obecnie załogą 
1 bataljonów chińskich, które chwilowo sta
wiają zwycięsko czoło wojskom bolszewickim. 
Ale rząd pekiński prowadzi grę niebezpieczną. 
Skoro bowiem nie można sobie poradzić z wła- 
sne-mi,bolszewikami" na południu, to tern tru
dniej mu będzie w ciągu dłuższego czasu opie
rać się „bolszewikom" rosyjskim.

Charakterystyczuem jest, że w chińskich 
intrygach koalicji Japonja nie bierze zgoła żad
nego udziału. Zajmuje ona stanowisko wycze
kujące i zdaje się badać sytuację. Ale kiedyś 
nadejdzie chwila, gdy rzuci na szalę swe waż
kie słowo. Jakie będzie jego brzemienie — 
przewidzieć trudno, zdaje się jednak, że wia
domość o uznaniu przez rząd japoński Rady 
komisarzów ludowych nie rokuje rządowi pe
kińskiemu nic dobrego.

I M i  wSrii iolsjarjf rosyisYth.
Z rozporządzenia wojskowo-rewolucyjne

go komitetu, zaaresztowano naczelnika kolei 
.. żelaznej Moskwa — Kursk — Niżnij Nowo

gród — Muromsk, inżyniera Karpowa. W <Ln. 
1 grudnia „Wikżel" (Wsierosijskij Ispołnitiel- 
nyj Komitet żeleznodorżnych służaszczich) te
legraficznie zażądał od wojslccwo-rewolucyjne- 
go komitetu uwolnienia inżyniera Karpowa. 
„Nasz Wiek" z dn. 15 gru-.inia r. z. (wychodzi 
zamiast zamkniętego dziennika „Riecz") dono
si z Saratowa, że sztab rewolucyjny zaareszto
wał główny komitet kolei Riazańsko-Uraiskiej, 
Przedstawiciele kolejarzy drogi żelaznej Ria- 
zańsko-Uralskiej zakomunikowali „Wikżeło- 
wi“, że jeżeli nie przed się weźmie środków w 
celu uwolnienia zaaresztowanych, 'kolejarze
«astrajkują. (P. P.).

Z życia yo'itycznego.
Na posiedzeniu, odbytem w sobotę, Rada 

ministrów rozważała projekt ustawy wojsko
wej, opracowanej przez specjalną komisję pod 
kierownictwem generała Rozwadowskiego.

Projekt ten przedstawiony ma być do opi
li ji kompetentnych kół niemieckich podczas 
pobytu Rady Regencyjne w Berlinie.

*»♦
Bez względu na to, jaki obrót weźmie 

sprawa rokowań o pokój na Wschodzie, przy
gotowania ze strony rządu Królestwa Polskie-- 
go do udziału w układach już się rozpoczęły.

Jak dowiaduje się „Kurjer Warszawski", 
oprócz reprezentantów rządu, w delegacji po
kojowej wziąłby udział szereg rzeczoznawców 
do poszczególnych spraw: narodowościowej, 
gospodarczej, terytorjalnej, powrotu wychodź
ców 1 i. d.

Komunie'? fraBCEsSiB.

Paryż, 4 stycznia, 
(Telegram W. A. T.).

Komunikat urzędowy francuski z czwart
k u  dnia 3 stycznia w południe:

Dość ożywione walki artyleryjskie, w 
szczególności na froncie nad Aisne‘ą, w okoli
cy Landricourt i Cavaliers - Courcy oraz w 
odcinku Maison de Champagne, jako też na 
prawym brzegu Moz.,.

Dwa ataki nieprzyjacielskie, jeden na 
południe od Cise‘y, drugi u wzgórza Cornillet 
rozchwiały się całkowicie.

Paryż, 4 stycznia. 
(Telegram W. A  T.).

Komunikat urzędowy francuski z czwart
ku dnia 3 stycznia wieczorem:

Działalność artyleryjska o zmiennej sile 
w niektórych miejscach frontu; bardziej oży
wiona — na prawym bftegu Mozy, w okolicy 
lasu Foesces, pod Thiaumont - Louvemont.

Dzisiaj rano wykonali fraucuzi natarcie 
aa pólnoco - wschód . od fortu La Pempelle, 
przyozem zabrali jeńców.

Bazylea, 6 stycznia. 
(Telegram W. A  T.).

„Berner Tageblatt" dowiaduje się z A- 
deuu, że marynarze niemieccy uprowadzili 
pewien okręt z jednego ze wschodnio - afry
kańskich portów i że krążą* obecnie n połu
dniowego wylotu morza Czerwonego.

Wskutek tego w Egipcie zalecono ostroż
ność wszystkim, udającym się do Indyj.

B3U. t t k i t o r n .

Berlin, 6 stycznia. 
(Telegram W, A. T.).

(Urzędowo).
Rozpowszechniona w pra3ie wiadomość 

o tein, jakoby generał Ludcndorlł podał się do 
dymisji, nie odpowiada rzeczywistości.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera 

Główna donesi 6 stycznia 1918 r.s

Zachodni teren walk.
Działalność ogniowa po większej części 

nieznaczna.
Wzmagała się tylko przejściowo w róż

nych miejscach frontu w' związku z utarczkami 
oddziałów wywiadowczych. *

Natarcia francuskie w S z a m p a n j i  i na 
północnym - wschodzie od A v o c o u r t  nasze 
przedsięwzięcia, wykonane po przygotowaniu 
ogniowem, jako też r, targnięcie znienacka na
szych oddziałów do ńnji nieprzyjacielskich na 
zachód od B e z o n v a u x ,  przyniosły nam w 
zysku licznych jeńców i kilka karabinów ma
szynowych.

W lesie A i I ły  dwukrotnie usiłowali

Rghiraola z Wij.
Brześć Litewski, 8 stycznia.

(Telegram W. A. T.).
Wczoraj i onegdaj odbywały się tu nie- 

obowiązujące dyskusje z delegacją ukraińską, 
które miały przebieg zadawalający.

'liii i Ittm .
Rotterdam, 0 stycznia. 

(Telegram W. A  T.).
„Nieuwe Rotterdamsche Courant", do 

„Daily Telegraphu" donoszą z Petersburga 
pod datą 3 b. m., co następuje:

Rząd Ukrainy zwrócił się do Rady komi
sarzów ludowych z prośbą -o wyraźne oświad
czenie czy uważa się już ona za znajdującą 
się w stanie wojny i  Ukrainą.

Rada komisarzów ludowych odpowiedziała, 
że jest ona gotowa zawrzeć pokój z Ukrainą i 
uznać jej niepodległość, jeżeli rząd Ukrainy 
zgodzi się uwrażać Kaledina za wroga rewo
lucji i zezwoli na przemarsz przez swoje te- 
rytorjum wrojsk bolszewickich, idących prze
ciwko Kaledinowi.

W rządzie ukraińskim zachodzą obecnie 
charakterystyczne zmiany:

Minister wojny Peturla, który zorganizo
wał armję ukraińską, zastąpiony został obec
nie przez adwokata Porsza, zaś szereg innych 
zmian na stanowiskach odpowiedzialnych po
zwala liczyć się z możliwością usunięcia o- 
strych przeciwieństw, jakie istniały do nie
dawnej jeszcze chwili pomiędzy Ukrainą a 
mocarstv/ami centralncml

l a f t t ć ł .

Sztokholm, 6 stycznia.
Jak donosi „Nasz Wiek", w ubiegły piątek 

odbyło się zebranie przebywających w Peters
burgu kadetów.

Przybyło kilka tysięcy osób.
Liczni mówcy omawiali sprawę r 'xwań 

w Brześciu Litewskim.

IrsilKtci jjnnfcloie u Hesji.
Sztokholm, 6 stycznia.

Z Petersburga donoszą, że obecnie wyzna
czono tam rację chleba, wysokości pół funta 
dziennie na osobę.

Tak niedostateczna racja tłómaczy 3ię tru
dnościami aprowizacyjnemi, wobec braku do
wozu z Ukrainy.

• Fleta sunuw nlia.

Sztokholm, 6 «tyczniA
Z Sewastopola donoszą, że jacht wojenny 

„Kol - Mielą*', wysłany nad Don, przesiał ra- 
djotelegram z prośbą o pomoc.

Komitet wykonawczy postanowił wysłać 
specjalny oddiział pomocniczy.

Pancernik „Georgij Pobiedonosiec" o- 
trzymal radjotelegram tej treści:

„Delegaci wysłani do Nowoczerkaska zo
stali aresztowani przez wojska KaledmA

W Taganrogu czynna jest rada, która nam 
pomaga.

Większość wojaka w mieście, oraz ludność 
po naszej stronie. Pozostałe oddziały kozackie 
wahają się.

Rozłam śród nas kompletny".

Eu. l o r i M

Sztokholm, 6 stycznia.
W Petersburgu otrzymano wiadomość, że 

pod Zlobinem gen. Kornilow stoczył bitwę z 
bolszewikami.

Bolszewicki oddział cofnął się, przeto Kor- 
nilów udał się. dalej na p dudnię.

franca zi wtargnąć do naszych rowów, lecz w 
obu razach bezskutecznie.

W dniach 4 i 5 stycznia zestrzelono w wal
kach napowietrznych, oraz ogniem z ziemi 15 
samolotów nieprzyjacielskich i  4 balony na 
uwięzi.

Wschodni teren walk.
Nie nowego.

Front macedoński.
Położenie bei zmiany.

Włoski teren walk.
Po obu stronach B r e n t y, w okoliey 

T o m b y  i n a M o n t e l l o  odbywał się od 
czasu do czasu ogień artyleryjski.

Pierwszy General - Kwatermistrz.
Lndendorff.

Cios frmski za stioM
Genewa, 6 stycznia. 

W Paryżu wielką sensację wywarł artykuł 
wstępny w „Le Pays", którego autor żąda o- 
twarcie przystąpienia koalicji do rokowań po-

‘ kojcwych.
Za podstawę służyć ma koalicji groźba 

, bojkotu ekonomicznego.

Czwii i H M
Amsterdam, 0 stycznia.

„Daily Chronicie" dowiaduje się, że Czy- 
czerin, przed opuszczeniem więzienia w Brix- 
ten, odbył dłuższą konferencję z Arturem Hen
dersonem.

Henderson wyjaśnił mu stanowisko an
gielskich partyj robotniczych względem poko
ju, wogóle, a akcji, zapoczątkowanej przez Ro
sję, w szczególności

Czyczerin obiecał zakomunikować te wyja
śnienia rządowi komisarzów ludowych.

Fnsia iada iWiglift Mulił.
Paryż, 6 stycznia. 

(Telegram W. A  T.).
„Teinps" donosi:
Rząd francuski uznał niepodległość repu

bliki finlandzkiej de  f a c to  i d c  ju r ę .

Petersburg, 8 stycznia, 
i Doniesienie Petersburskiej agencji tele- 
' graficznej:

Wobec tego, że wymagana minimalna li
czba posłów do zgromadzenia konstytucyjne
go nie została jeszcze osiągnięta, gdyż wiele 
posłów nie złożyło w żądanej formie dowodów 

. o uzyskaniu mandatów, oraz zważywszy, że 
i wielu posłów, wobec nieustalenia terminu o- 

twarcia posiedzeń, opuściło Petersburg, Rada 
. komisarzów ludowych odłożyć rausiała termin

zwołania konstytuanty.
Z drugiej jednak strony, napływające wia

domości pozwalają przypuszczać, że do Boże
go Narodzenia (st. st.) wymagana liczba .po
słów będzie osiągnięta, wobec tego Rada ko
misarzów ludowych ustała nowy termin otwar
cia zgromadzenia konstytucyjnego na dzień 
5 (18) stycznia 1918 r., o ile obecnych będzie 
nie mniej, jak 400 posłów.

Sztokholm, 6 stycznia,
,<Nowaja Żizń" donosi, że zapowiedziane 

otwarcie w dniu 18 b. m. konstytuanty nastą
pi o tyle, o ile niebołszewiccy posłowie uznają 
rząd komisarzów ludowych.

Genewa, 6 stycznia. 
Agencja Ha vasa donosi:
Burce w, oraz członkowie byłego rządu

tymczasowego, więzieni w twierdzy św. św. 
Piotra i Pawła, rozpoczęli strajk głodowy.

Od kilku dni odmawiają oni przyjmowa
nia jakichkolwiek pokarmów.

8o:gru Uciski.
Zurieb, 6 «tycznia. 

Donoszą tu z Buenos Aires:
Termin otwarcia kongresu przedsta

wicieli republik łacińskich Ameryki po
łudniowej, zwołanego z inicjatywy pre
zydenta rzeczypospolitej Argentyńskiej, 
przesunięto na kwiecień roku bieżącego.

Warszawa.
Kalendarzyk.

Rocznice. Dnia 7 stycznia 1429 r. Zjazd w Łuc
ku króla Władysława Jagiełły, wielkiego księcia li
tewskiego Witolda i cesarza Zygmunta Luxemb-ur- 
czyka.

1795. Król Stanisław August opuścił na zawsze 
Warszawę, udając się do Grodna.

1912. r. Kapitan angielski Scott dotarł do bie
guna południowego.

Imieniny. D z iś  Lucjana M.
J u t r o  Seweryna Op.

Zebrania. Dziś o godz. 8% wiecz„ odbędzie się 
walne zebranie członków Koła kameralno-muzycz- 
nego. Zebranie odbędzie się w soli Hermana, i Gro*- 
smana (ul. Mazowiecka 16).

Słomka ryżowa.
Różni paskarze, którzy pochowali ałorokę ryżo

wą do wyrabiania kapeluszy, zaczynają ją teraz wy
dobywać z ukrycia, już to z powodu możliwego do
wozu, już dlatego, że w fabryczkach przystępują do 
wyrabiania kapeluszy letnich. To samo dzieje sią 
z drugim gatunkiem słomki używaenj do wyrabia
nia miotełek. Za funt tej słomki żądają 2 mk, 50 fen

Fałszywe dwumarkówkt
Ukazały się w obiegu nowe fałszywe 2-marków

Id polskie.
Odróżnić je można od prawdziwych banknotów 

po niedokładnym rysunku, który naogół jest bardzo 
niewyraźny. Niedokładność ta rzuca się w oczy w 
tych miejscach, gdzie rysunek jest delikatniejszy: 
naprz. rysunek obu główek niewieścich, umieszczo
nych na odwrotnej stronie banknotu, jest prawie 
zamazany. Pozatem litera A, umieszczona przed nu
merem, je~‘. odmiennej formy, niż na banknotach 
prawdziwych, również cyfry „2“ na przedniej stro
nic banknotu są trochę grubsze i umieszczone nie 
pośrodku medałjonów, jak w prawdziwych bankno
tach, lecz są bardziej ku lewej stronie wysunięte.

Brak „litościwych".
Śród żydów w Warszawie istnieje „Towany 

stwo litościwych", którzy nocują w szpitalach i  « 
chorych prywatnych, usługując im w nocy. Obecnie 
Tew. to zaproponowało urządzenie także dyżurów 
dziennych w szpitalu żydowskim, ponieważ tan 
większość pawilonów zajęta jest przez chorych tyfu
sowych, do których nie dopuszczają krewnych. Jed
nakże z pośród 500 członków’, należących do tego 
Tow„ nie znalazło si$ nawet kilku gotowych na to 
poświęcenie.

Podstępna kradzież.
ho stróża domu nr. 7 na Nalewkach, Józefa 

Czechowicza, przed kilku dniami zgłosił się jakiś 
mężczyzna, pokazał mu kartę z jego adresem 1 na
zwiskiem i polecił mu natychmiast wraz z synem 
udać się za nim.

Stróż spełnił żądanie. Nieznany osobnik popro
wadził ich za dawną rogatkę marymoncką, był dwa 
razy na dworcu kolei Nadwiślańskiej, poczem po o- 
bejściu kilku ulic w okolicy Muranowa, poszedł a 
nimi na Pragę za most Kierbedzia do kościoła, wre
szcie odprowadził na Krakowskie Przedmieście róg 
Bednarskiej, gdzie oświadczył Czechowiczowi sut 
może iść do domu i że ou tam jutro przyjdzie.

Stróż, wyszedłszy o godz. 5 popoł^ wrócił do 
domu o godz. 8 wiecz.

W czasie trzygodzinnej nieobecności stróża kil
ku złodziejów oderwało dużą kłódką, przepiłowało 
skobel żelazny przy drugiej kłódce i dostało się n> 
pierwsze piętro do hurtowego składu wyrobów ga
lanteryjnych Nuchima Bera GuTewicza, skąd zaczęli 
wynosić towary w paczkach i pudelkach.

W tym czasie przechodził w bramie rządca te
go domu i zarazem posterunkowy 4-go komisariatu. 
Marjan Majewski, ujrzał dwóch podejrzanych męż
czyzn z paczkami i jednego zatrzymał, drugi uciekł 
z łupem.

PO chwili ł ten zatrzymany rzucił paczkę, wy
rwał się i zaczął uciekać i krzyczeć: „trzymajcie zło- 
ddejal*’ W rezultacie jeden z przechodniów ujął 
złodzieja na rogu ul. Swiętojerskiej i Nalewek.

Ujętego odprowadzono do policji kryminalnej; 
nie chce on wyjawić nazwisk swoich wspólników.

Właściciel składu stwierdził brak 200 tuzinów 
grzebieni rogowych damskich, 420 grossów guzików 
płóciennych i wiele innych towarów galanteryjnych, 
wartości około 15 tysięcy marek.

Zbiorowe zaczadzenie.
Nocy ubiegłej w domu nr. 68 przy uł. Chłodnej, 

w mieszkaniu fryzjera Lucjana Buroiaka, wskutek 
wczesnego zasunięcia szybra przy piecu kuchennym 
wydobywał się czad węgtowy, którym zatruci zosta
li: Bursiak, oraz pracownice igły, siostry Anna, lat 
17 i Władysława lat 20, Kwiatkowskie.

Wskutek wczesnego zauważenia wypadku i dzię 
ki szybkiej pomocy sąsiadów i lekarza Po goto ia 
wszystkich zaczadziałych zdołano uratować.

Wybuch nafty.
W dornlu nr. 108 przy uL Leszno, gdy żona kup

cu, 40-letaia Marjem KornwaW, zapalała lampę, na
stąpił wybucń nafty, pomieszanej widocznie z ben
zolem. Płonąca ciecz oblała Koni waJdo wą, która ra
nieni la się w żywą pochodnię. Zanim domownicy 
pospieszyli z ratunkiem, K. odniosła lak silne opa
rzenia, że istnieje tylko mała nadzieja utrzymania 
jej przy życiu.

Ofiarę wybuchu odwieziono do szpitala św. Du
cha.
xTrurAJ** tr î~rtrur *n* * '4" ■■

Nekrologia.
Zofja i  Blesladowakleh Kalińska, lat 30, zmarto 

4 b. m. Nabożeństwo żałobne we wtorek o godz. 9 
rano w kościele św. Aleksandra, eksportacja zwłok 
o godz. 2 popoL z domu, Kłucza 21, na Powązki.

Michalina s Samborskich Chróśeielewska, eme
rytka, lat 75, zmarła 5 b. m. Nabożeństwo żałobne 
w dolnym kościele św. Alekesaudra we wtorek o 
godz. 10-ej rano, poczem eksportacja na Powązki.

Lucyna Romalió^ka, telefonistka, lat 28, zmaW, 
81 ub. m. Pochowana wczoraj na Bródnie.
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ŁÓDŹ.
Krcnika ióBzka.

Z urzędu statystyczn ego .
Urząd statystyczny przy magistracie 

to. Łodzi rozesłał do duchowieństwa od
pis odezny do ludności m. Łodzi z proś
bą o wyjaśnienie wiernym celu i potrze
by zbierania danych statystycznych co do 
liczby ludności f  podziału jej na grupy 
wyznaniowe i inne, oraz o wytłumaczenie, 
czemu zbieranie danych odbywa się tym 
jazem za pośrednictwem Komitetu roz
działu chleba i mąki.

Jak wiadomo, liczba ludności Łodzi 
pod wpływem wypadków wojennych ule
gła bardzo znacznemu zmniejszenia się
1 ulega mu w dalszym ciągu wskutek 
śmierci względnie wy wędrowania. Brak 
jednakże kryterjnm co do oceny stopnia 
tego zmniejszania się, nie wiadomo jakie 
wyznanie jest najbardziej niem dotknię
te, słowem brak podstaw do jakichkol
wiek zarządzeń, mających na cela ratu
nek ludności.

Postawy tej może urzędowi dostar
czyć spis obecny pod warunkiem, że bę
dzie dokładny, co jest możliwe jedynie 
przy współdziałaniu i pomocy ze strony 
ogółu ludności.

W  «p raw ach  ap row izacji
W dniu dzisiejszym zjeżdżają z War

szawy do Łodzi w celu porozumienia się 
w sprawach aprowizacyjnyeh pp. radca 
Rernatowicz, radca Sikorski i Helbich.

O tw arcie szp ita la  dla gro źli©zn.
Szpital dla gruźlicznych w budynku 

szpitalnym tow. akc. I. K. Poznańskiego 
przy ul. Drewnowskiej zostanie otwarty 
w połowie lutego.

O dezw a g m in y  żydow skiej.
Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 

gminy po odczytaniu przez sekretarza 
gminy wyczerpującego referatu, przed
stawiającego pełny obraz działalności 
gminy w różnych dziedzinach jej życia i 
potrzeb zbiorowych, zatwierdzono preli
minarz budżetu w trzcciem czytania ł w 
związku z tem przyjęto następujące wnio- 
eki: a) powołać komisję do zebrania sta
tystyki tak o rzeczywistej ilości człon
ków gminy, kwalifikujących się do opo
datkowania, jak i o ich dochodach; b) o- 
pracować projekt i ustanowić w nim pro
centowe normy podatkowe od dochodów, 
rosnące według odpowiednio ułożonej 
skali, przy pominięciu wszelkich grup ul
gowych i ‘zwyżkowych; c) poprosić dyrek
torów Kaufmana i Zanda o skontrolowa
nie ksiąg i kasowośoi gminy: d) sporzą
dzić bilans i sprawozdanie za rok 1917 
celem rozesłania ich członkom gminy; e) 
do komitetn dla zaopatrywania biednej 
ludności w materjały zarekwirowane na 
potrzeby wojenne na odzież, przy Łódz
kiej Radzie Okręgowej, wydelegować p. 
Zygfryda-Landego. zaś do rady opiekuń
czej schroniska dla urny słów o-chorych pp. 
Neumanową i Monicową.

2  c ic h a  m ajstrów  rym arskich  i
siodlarskich.

Wczoraj, przy ul. Konstantynowskiej 
16, odbyło się posiedzenie członków ce
chu majsrów rymarskich ł siodlarskich.

Przewodniczył starszy cechu p. Mu
szyński w towarzystwie podstarszego p. 
Brygi era.

Po przeczytaniu protokułu z poprze 
dniego posiedzenia, uczczono przez po
wstanie pamięć zmarłego członka Gusta
wa Wenda, a następnie przyjęto w poczet 
ozlmków zgromadzenia majstrów F. Pa- 
tzera. Udzielono wsparć majstrowi Fr. 
Płażewskiemu i wdowie "Wenclowej. Skład 
kę roczną podwyższono do 10 Mk. rocz
nie. Zebrania postanowiono zwoływać co 
kwartał.

Co do kwestji sumy, należnej od 
Jednego z człoków, której wniesienia do 
kasy cechowej tenże odmawia, zebrani po
stanowili zwrócić się ewentualnie na dro
gę sądową.

V ogrodników .
Wczoraj o godzinie 3 po południu 

w sali Towarzystwa krajoznawczego od
było się pierwsze w tyra roku miesięczne 
posiedzenie członków łódzkiego koła 
'-wiazku zawodowych ogrodników.

Po przeczytaniu protokółu z poprzed
niego posiedzenia, który przyjęto, obra
dowano w pierwszym rzędzie nad roz 
szerzeniem i uregulowaniem programu 
rozpoczętych kursów dla praktykantów 
ogrodniczych.

Po dość gorącej dyskusji zebrani u-
ełiwahłi rozszerzyć kiursw w sposób,

iż w ciągu roku, oprócz zwykłych poka
zów, urządzanych có miesiąc, będą w 
pewne niedziele każdego miesiąca urzą
dzane pogadanki ogólnokształcące dla 
słuchaczów kursów. Pogadanki te, w mia
rę potrzeby, będą uzupełniane praktycz
nymi pokazami.

W końcu posiedzenia przewodniczą 
cy p. Ciszkiewicz wygłosił bardzo cieką 
wą i pouczającą pogadankę o glistach 
ziemnych.

W wolnych wnioskach poruszono 
parę kwestji natury gospodarczej i fa
chowej.

P osiedzenia.
Dziś wieczorem odbędzie się posie 

dzenie Komitetu opieki nad dziećmi gru 
źlicznemi.

O głoszenie nradłnści.
Polski sąd handlowy w Łodzi, który 

funkcjonuje od 1 października ogłosił do
tychczas 2 upadłości, a mianowicie, firmy 
Łuszczak w Tomaszowie i firmy ..Resiger 
i Mtlller44 ▼ Łodzi.

Tundusz i»?. W. F ap ock iego
• Urządzone staraniem dyrekcji Tea

tru Polskiego w dniu 28 z. m. przedsta
wienie na rzecz funduszn imienia Win 
centego Rapackiego, dało czystego zysku 
marek 1043,70. które przesłano do War
szawy na ręce redaktora Konrada Olcho- 
wioza.

W sp a rc ia  d la  lo d u o ś e l żyd ow sk iej.
Ftednv dr. Rozpnblatt otrzvm?ł 52000 m. 

do rozdziału nredzv b :edną ludność żydowską 
mPFt cko f:C/n\ch Łodzi, a mianowicie dla Beł
chatowa ZOO m., Lutomierska 300 m. Konstanty
nowa 300 m.. A ’eksandrowa SCO m., Ła«ku 3<y> 

Strykowa "00 m , Łęc’ vcv BfO m., Pab:anic 
ron m., Rzgowa 300 m.. Zderza 60 ir»„ Zduń
skiej Woli 800 m. i Brzes n 700 mk.

Z żałobnej karty,
W dniu wczorajszym o g. 4 po poł. 

grono znajomych i przyjaciół odprowa
dziło na miejsce wiecznego spoczynku 
zwłoki przedwcześnie zmarłego, bo zale
dwie 27 lat. liczącego, d-ra Henryka Pa
włowskiego. Zmarły padł ofiarą obowiąz
ku. zaraziwszy się tyfusem od chorego, 
którego leczył..

Krótkie życie było d ra Pawłowskie
go, ale pełne szlachetnej ofiarności i za
miłowania do zawodu lekarskiego. Po u- 
Końezeniu studjów w Tuluzie, pracował 
jako lekarz miejscowy w szpitalu imienia 
małż. Poznańskich. Następnie przeniósł 
się do osady Ujazd, jako lekarz praktyk 
i tam do 20 grudnia 1917 roku walczył 
ze straszliwą epidemją. 21 z. m. zaraził 
się i nie sądzonem mu było powrócić do 
pracy. W sterach lekarskich «kon tan o- 
budził szczery żal.

T eatr Polski.
Jutro we wtorek wznawia Teatr 

Polski dawno nie graną u wyśmienitą tra- 
gedję ludzi głupich w 3 aktach G. Za
polskiej p. t. „Ich czworo*, która w swo
im czasie z powodu choroby p. Sachnow- 
skiej musiała zejść z repertuaru.

W czwartek ukaże się po raz pierw
szy arcyzabaw-na komedja Marlowe‘a w 3 
aktach p. t. „Złoty wiek rycerstwa* z p. 
Stanisławskim w roli głównej, 
j R E P E R T U A R .

W t o r e k ,  dn. 8 stycznia o g. 7 i pół w. 
oo cenach pooularuych „Ich czworo*, tragedja 
ludzi głupich w 3 a k t G. Zapolskiej.

Ś r o d a ,  dii. 8 styc7nia o godz. 7 i pół w. 
po cenach popu’a in 'ch  „Urie l Akosta*, tragedja 
w 5 aktach K. Gutzkowa.

C z w a r te k ,  d. 10 stycznia o godz. 7 i pół 
premiera „Z ło ty  wiek rycerstwa*, komedja w 3 
akt. Marlowe4a.

P ią t e k ,  dn. H go stycznia o g. 7 i pół 
wiecz. .Złoty w ek rycerstwa*.

S o b o ta ,  d. 12 stycznia o godz. 3 po poh 
po cenach na:niźsz\ch dla młodzieży szkolnei 
„Noc listopadowa". — Wieczorem o godz. 7 i pół 
„Z ło ty  wiek rycerstwa*.

N ie d z ie la ,  dn. 13 stycznia o godz. 3 pp. 
po cenach pooul. „U ^e l Akosta*.— Wieczorem 
o godz. 7 i pół „Z ło ty  wiek rycerstwa*.

O peretka Polska.
Repertuar gosczącej w teatrze „Scala* 

operetki oolskiei zapowiada na tydzień bieżący 
następu ące przedstawienia: dziś — „Baron Kim- 
mel“ , iutro — „Ksęźnlczka czardasza*, środa 
-—„Jenerał huzzrów*, w czwartek — „Cygańska 
miłość*, w piątek — „Primas cyganów*, w sobo
tę dwa przedstawienia—p i. „K r\a  a Leśn.csanka* 
i w.ccz. „Goy dwoje się kocha*.

Kasa ha powyższe opetkl sprzeda je fu l 
bilety w teatrze „Scala*.

Otozyi Jan a L orentow ieza.
W niedzielę dn. ’ 0 s tyczn i o g. 8 wiece, 

p. Jan Lorentowicz wygi >si w Sali Koncertowej 
preiekc ę literacką na temat „Literatura Polska 
podczas womy*.

Bietv sa do natocla w „Czytelni Nowości 
Alfreda Straucha, Dzielna 12.

Odczyty A. N ie u o je  weki ego.
Porosiała w n smacznej ilości b i’ety ną 

odczUv Andrze a Niemojewskiego dzisiejszy i
iutiząjssw v sali Resursy ^Mfflietloicjtftk .<?«

szkoły handlowe» niedzialno-wHeczorowe’ są do 
nabyca w Izbie wyrn anv (P iotrkow ski 80). O- 
trzymać je mogą członkowie ookrewnvch Sto
warzyszeń tylko za okazaniem członkowskiej* 
karty legitymacyjnej.

O f i a r y
złożone w Godzinie Polaki".

Zamiast życzeń noworocznych Leon Za
chę rt — 10 mk.

Na .chr?We. Tow aru dobrocsynnoAoi.
Izaak Knpfermenc •«-» > mk,

dom sierot .tn, Jlerlxa.
Zamizst kwiatów z okazji zaręczyn p. Ma- 

r i ł  Nowerówny z p. Jakóbem Karmazynem — 
B. N. — 5 mk.

Na klinikę polołn iesą fe*. Sicnktewiwi.
Zam;” Sf kwiatów z ovaz'i zareczvn p. Sali 

E?senste'nównv z p. Jakubem Dancygierem — 
Dawido^two fcomas — 15 mk.

Zam ast kw iatów z okaz:i za śW n  o. He- 
lany Fa rra ó vny z n. Julianem Schatzknem — 
Janina i Ola Faimanówny i A K oko tek— 0 mk.

Na uzdrowisko „Lłnas Chocholim,**,
W o erwszą rocznice śmierci b. p. Wołko- 

wieża składa ą córki — 30 m k
Na „Malbusz Alumin**.

Zamiast kwiatów s okazji zaręczyn p. Sali 
E s*nsteinówny z ’ p. Jakubem Dancygierem — 
Dawldostwo fcomas — 15 mk.

Zebrane u p. Zofji Tomaszewskiej:
Na Pogotowie ratunkowe 10 mk,
„ chrześc. szkołę głuchoniem. 10 
„  ź 'd . „  „ 10 „
„ Koło kuratorów szkół Dolsk.

łna trepy) 10 „
„ Koło kur, szkół żvd. „  „ 10 „

Zamiast przyjęć w dniu urodzin złożyła o. Fran
cuzka Abramscm

Nn koło kurat szkół oolsk. 20 mk 
„ „ m „ 1» d. 50 „
„ „ „  miem. 20 »
„ 2-gą szkołę ivd . 80 „
„ Dom sierot im. Hertza 20 „

Oikriwa Kalisza.
Na ruinach zburzonego wskutek dzia

łań wojennych miasta, kwitnącego przed 
wojną pod względem ekonomicznym i k u l
turalnym, budzi się dążenie w kierunku 

rzywrócenia mu poprzedniego wyglądu, 
auwaźyć się to daje na każdym kroku. 

Podczas, gdy po katastrofie miasto zosta
ło prawie wyludnione, następnie zaczął 
aię powolny powrót mieszkańców, lecz 
nikt nie marzył nawet o odbudowie ogo
rzałych i zburzonych przez pociski armat
nie domów. Każdy z mieszkańców zada- 
walniał się jakiemkolwiek mieszkaniem, 
dbając jedynie o zdobycie środków na n- 
trzymanie. Inaczej jednak dzieje się obe
cnie. Mieszkańcy, korzystając z blizkości 
granicy, rozwinęli bardzo ożywiony han
del, przyczem wielu zbogaciło się.

Posiadając większe kapitały, miesz
kańcy poczęli przemyśłiwać nad polep
szeniem warunków życia i w pierwszym 
rzędzie poczynili starania w kio.unku u- 
rządzenia sobie wygodniejszych mieszkań. 
Obawiając się powtórzenia katastrofy, 
nikt poważniej nie pomyślał nad odbudo
wą domów’. Jednakże w wielu wypadkach 
przystąpiono do.odrestaurowania i dopro
wadzenia do porządku mniej uszkodzo
nych domów. Z czasem, w miarę oddala
nia się frontu, pesymizm powoli ustąpił, 
i zaczęto traktować poważniej myśl od
budowy miasta. Dla normalnej odbadowy 
miasta w pierwszym rzędzie odczuwano 
brak oiganizacji, która przyszłaby posz
kodowanym z pomocą materjalną w for
mie pożyczek, umożliwiłaby im otrzyma
nie taniego materjału budowlanego i t. d.

Z czasem sprawą poszkodowanych 
zajęły się władze niemieckie i korporacje 
miejskie. Po przeprowzazenin regestra- 
cji strat przez 4 utworzone biura sza
cunkowe, przystąpiono energicznie do od
budowy miasta.

Z powodu dotkliwie odczuwającego 
się braku mieszkań, wielu właścicieli bu
dynków fabrycznych, znajdujących się w 
ruchliwych częściach miasta, które wsku
tek zastoju w przemyśle stały pustkami, 
przystąpiło do przebudowania" ich na do
my mieszkalne, urządzając w nich zarazem 
wygodniejsze sklepy. Przebudowy doko
nywano w większości wypadków na rachu
nek prywatuy.

Przystąpiono do usuwania gruzów. 
W tym celu przeprowadzono przez ulice 
najbardziej uszkodzone, jak Wrocławską 
i inne, kolejkę. Usunięto mary, grożące 
zawaleniem, opracowano plany nowych 
budynków i t. p. Gruzy z ulic zwożone 
są na ręcznych wagonikach do parku 
miejskiego, gdzie zasypują nimi staw 
t. zw. „Kogutek*, na którym zimą urzą
dzano ślizgauę.

Z związku z powyższem ruch w cegiel-
MłSJk R A c ł b  poradmo

pory zimowej, jest bardzo ożywiony. Po
szkodowani przekładają jednakże" starą 
cegłę nad nową, uważając ją  za trwalszą, 
wobec czego przy uprzątaniu gruzów ce
gła jest starannie oczyszczana i układa
na w stosy. W wielu miejscach gruz już 
uprzątnięto, co umożliwiło pracę przy 
utrwaleniu pozostałych fundamentów. Ro
boty, jak przewidywać należy, zostaną u- 
kończone w ciągu zimy.

Właściwa odbudowa miesta rozpo- 
cznie się z początkiem wiosny, o czem 
świadczą roboty przygotowawcze, jak 
również starania w kierunku otrzymauia 
pożyczek na tan cel i zatwierdzenie 
planów.

Naogół należy spodziewać się, ź« 
wskutek zabiegów właścicieli poszkodó-, 
wanych budynków Kalisza miastu w krót
kim stosunkowo czasie zostanie przywró- 
conydawny wygląd, a z nastaniem pokoju 
zawre praca w fabrykach haftów, z któ« 
rych utrzymywało się prawi© całe miasto

maszyny fis teizaia riśi 
strzEiBckick

Zasługą amerykańskiego pr7?<myshi wo 
feuego jest w ostatnich czasach zbudowanie 
specjalnych maszyn do kopania rowów strze
leckich, których zadaniem jest wyrzucanie z 
rowów ziemi, a równocześnie budowanie z 
niej walów ochronnych. Modele, zbudowane 
zresztą według tych samych zasad, jak maszy
ny używane do kopania kanałów, -posiadają- 
różne typy.

Najwięcej używane są to olbrzymie bag* 
gezy, które puszczone w ruch motorem i odpo
wiednio nastawione wygrzebują ró-w, tłokami 
zbijają jego spód i -brzegi, równocześnie zaś z 
^/ygnzcbanej ziemi sypią wały ochronne. Ma» 
szyny te są doskonale skonstruowane i dział** 
ją niezawodnie.

Przy przewożeniu stalowe kubły do wy
bierania ziemi, rozmieszczone na taśmie łań^ 
ruchowej, jednem przesunięciem dźwigni u- 
stawia się w położeniu poziomem, tak, iż ma- 
; zyna meże się swobodnie poruszać. Również 
można odpowiednio regulować głębokość, oraz 
szerokość kopanych rowów i  wysokość war' 
łów.

Przy kopaniu wyjątkowo szerokim rowów 
można taśmę z automatycznymi kubłami na* 
htawiać do ru-chu zarówno wzdłuż jak i wszerz, 
Normalna głębokość wybranego rowu wynosi' 

metra, szerokość 1.50 metra, i o ile ma
szyna wr ruchu nie natrafi na nadzwyczajne 
trudności i przeszkody, jak grunt kamienisty^ 
opoka i 1. produkcja jej jest bardzo w®
da-tna, - .

Według doniesień, maszyny, tego rodzaj^ 
oddają wojsku amerykańskiemu wielkie usiu*} 
gi, zastępując masowo pracę rąk ludzkich, 
>r7.edewszystkiem działając niezwykle szybkd 
W najbliższym czasie maszyny te mają się 
lęió także w wojsku francuskieią * n

T o  i  o w o
. Zwierzęta frsntaue i etapewe.

<fe:’-erwa<ja zwierząt w czasie wojny' po  
feczyła świat przyrodniczy, że zwierzęta po* 
dzieliły się na diwie wielkie grupy zwierząt ©« 
topowych i frontowych. Większość zw-ierzłń 
wrzawa wojena wypłasza z da-wnych siedzib i 
emusza do szukania nowych kryjówek, inną  
drobniejsze zwłaszcza, swobodnie żyją sebis 
•Uwet w okolicach objętych walką.
,A Do zwierząt etapowych zaliczają się: je  
leń, daniel, dzik, sarna, wilk, oraz ptaki: bo
cian, cietrzew’, głuszec, dzika gęś i  kaczka, o  
rzeł i kruk.

Do zwierząt, które trzymają się lłnJj wot 
jennych należą borsuk, zając, lis, -królik, ł a ^  
ca, mysz, szczur, z ptaków zaś: wrony, sroki, 
jaskółki, kuropatwy i wiele odmian wiróWo» 
watych. -

Obserwacje dotychczasowe dotyczą tylkr 
zwierząt deplokrwisty-ch, jak reagują na vvrza 
wę wojenną ryby, płazy i gady obecnie jesz
cze nie wiadomo, gdyż tym działem zcclogjl 
świat uczonych nie zejmuje sie obecnie,,

fisrwsry iźieniiiif krtieujA
20 grudnia r. ub. w Sofji ukazał się prerwf 

łzy numer tygodnika „Bułgarja“ wwdawaneg 
przez Annę Karina a zajmujący się g łów w  
sprawami równouprawoieuaa i  prawami w;
bor<aenń kobiet

ZdzfcreBŻB plakatów.
Wojna wytworzyła w Paryża nową kast’ 

«urobkową, jaką są zdzieraczo plakatów.
Jak donoszą kola fachowe, rozlepianie 

fciąm i  ogłoszeń na słupach coraz mditej się o 
płaea. Afisa w parę godzin po przylepienie 
niknie. , - - . .

Brak papieru i wy/okie euiy makulatury ♦ 
stworzyły knlegorje ludzi, którzy nocami ob
dzierają słupy reklamowe a 2 otrzymanej tą 
drogą makulatury zapewniają sobie dostatnio 
itrzyimanie.

Mimo energicznej cpieki policji, słup* «  
tyląpi-ęwe co rano świecą pust^amŁ

; W  • ; . " b
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i ftaścia UHitgo.
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Jeden z uczestników zjazdu w Brześciu Litew
skim zamieszcza w d’ iennikach niemieckich nastę
pujący opis spotkania delegatów przeciwników, o- 
raz przebiegu pierwszych dni rokowań.

Gdy 21 grudnia przybyli do Brześcia delegaci 
niemieccy, zastali tam już delegacje auatrjacką i  ro
syjską. Hr. Czernin ze swoim sztabem ju i  na kilka 
dni przedtem zapoznał się z przedstawicielami ro
syjskimi podczas wspólnej wieczerzy. Wkrótce pe 
przybyciu pociągu a delegatami Turcji, o godz. 10 
Wieczorem nadszedł na dworzes extrapociąg nie
miecki. Pociągiem tym przybyli również delegaci 
bułgarscy, którzy przesiedli się do niego w Luko- 
/wio. K ilku  oficerów kwatery głównej naczelnego 
grodzą na wschodzę powitało p. v. KOhlmanna i  je
go towarzyszów. Następnie delegacja udała się sa
mochodami ulicami Brześcia do kwater. Niemieo- 
Le kierownictwo wojskowe dołożyło starań, ażeby 
^pewnió przybyłym możliwie dobre przyjęcie. Po
szczególnym delegacjom oddaae de dyspozycji ma
łe domki, znajdujące się w cy:>' Haas łaszczenia 
dokonano w ten sposób, aby n«A *- r «ynależący 
jlo jednej naredowśoci, otrzymali Wtyeste pomiesz
czenie. Domki te zamieszkiwały dawniej rodziny 
•ficerów załogi rosyjskiej. Uczyniono wszystko, aby 
Mołia.owaó uczestnikom konferencji pokojowej 
możliwie przystrojone, wygodne i  dobrze umeblo
wane mieszkania.

Jeszcze tego samego wieczoru niemcy 1 bułga- 
rzy zjawili się w kasynie wojskowerp, położonem 
w centrum miasta, i  zasiedli do wspólnej kolacji, 
podczas której książę Leopold Bawarski czynił u- 
przejmie honory gospodarza. Generał-major Hoff
mana zarekomendował przybyłych delegatów i na
stała ehwila niesłychanego naprężenia nerwów, g Jy 
wysoka postać p. r . KOhlmanna zbliżyła się do zna- 
•znie niższego p. Joffo, przewodniczącego delegacji 
rosyjskiej. Panowie podali sobie ręce i  zamienili 
kilka przyjaznych słów. Cały wieczór minął wśród 
miłego nastroju i  wypełniony był wzajemnemi u- 
frzejmościami.

W sobotę, 28 grudnia, otwarto oficjalno roko
wania w baraku wojskowym, znanym w gwarze 
wojskowej pod nazwą „Kasyno Nr. 8“ . O ile nio- 
pokainie i  skromnie przedstawia się gmach ten, 
wzniesiony pośpiesznie podczas wojny, e tyle jest 
ta wewnątrz unądzoiy praktycznie I  wygodnie. 
W wielkiej sali, udekorowanej draperjami i  kwia
tami, odbywają trę wspólne narady. Prócs tege 
każda delegacja otrzymała do dyspozycji własny po
kój do narad, jak również pokój dla sekretarzy l u- 
wędników. Nie brak również sal dla wypoczynku. 
Kie widać natomiast flag, które przywykliśmy oglą
dać podczas każdej uroczystości.

Podczas posiedzeń w budynku tym tętni życie. 
Co chwile z przed gmachu odjeżdżają samochody, 
nno zaś przybywają a powrotem i  korytarzami

przebiegają sekretarze i  urzędnicy z wielkiemi nie- 
bieskieini okładkami akt, oraz ordynansi, niemiec
cy landwerzyści, którzy są do dyspozycji wszędzie 
i dla wszystkich. Wszyscy oni mają pracy pod do
statkiem. I  tak przechodzi dzień za dniem.

Obiad przerywa pracę na krótki przeciąg czasu. 
Podczas gdy przy ohiedzie pedejmuje gości generał 
Hoflm-nn, przy kolacji, codziennie punktualnie •  
godz. 7 i  pół wieczorem zasiada na pierwazem miej
scu książę Leopold Bawarski. Na jadalnię przezaa- 
eaooo trzy sale kasyna wejołaowsgo, łąceęeo się eo 

sobą bezpośrednio. Obiady są obfite. Składają się 
one z zupy, sztuki mięsa, pieczystego, iegominy i o- 
woców. Przy cygarach podawano są wiao i likior, 
a także szampan.

Żołnierze niemieccy pełnią funkcję ełużby. 
Członkowie konferencji długo jeszcze prowadzą 
przyjacielską pogawędkę, łącząc się w luźne grupy.

W wieczór w igilijny urządzono choinkę i przy
grywała orkiestra wojskowa, hie była to wpraw
dzie uroczystość Bożego Narodzenia we właściwem 
tego słowa znaczeniu, jednak nad talem towarzy
stwem zapanował wieczoru tege pokojowy nastrój 
świąteczny, a życzenia świąteczne, wymienione tam 
przez mężów stanu, narody których przelewały nie
dawno krew, były szczere i wyrażały wolę sawar* 
cia honorowego pokoju.

W drugi dzień świąt Boźege Naredtewia w ka
synie wojatoowem odbył się koncert, w k tó ry* 
waięli udział: pewna śpiewaezka a F iessl ópśoonfc 
a Beriiaa, ora» skrzypek.

„KalirzeniB łirapdi".
£  ftarapula w Wlatskiej gub. piszą da ptsca 

moskiewskich:
Nia zdążyli aarapulezycy dojść Jeszcze do siebie 

po strasznych przeżyciach ostatniego pogromu, gdy 
aa-glo r. Kazania przybył eszelon bolszewickich 
wojsk s armatami i karabinami maszynowymi.

Działa ustawiono na Starcawej górze. Opraco
wane pica estrzeliw&nia miasta.

Jak się ekazałe, winę za eatetnie pogromy hol- 
icowicy złożyli aa „hurżuazję", która, rzekoma, sa
ma spoiła żoiaierey, celem ebezwladnienia ich. 
W mieście zaseęly aię rewizja ł aresztowania.

Przede «asyst ki om edebraae ludaeśei broń, któ
rą bronili się pieed pefremaaL

jkreszteweae aaeeelaika aailisji Wiatkoweewa, 
Jaga pomocą i kś w i  wiceprokuratora Pitirimowa. 
Masekoweewa podscaa areoetowaaia pebite, przeto 
«mieszczony został w szpitalu.

Dokoaaaa rswisji u sskretarza komitetu s. - r. 
Bueeyóakioi, u burmisżrea miasta s. - r. Pogewkima, 
który jsat jsdassr.sinie prezesem rady atnómaa, 
wiceprezesa komitetu 8. - f.

Następnie aresztowane prezesa wojskowej sek
cji, Smorkatowa, wydalonego swego caasu przez Ra-

chorąźego Mutnycha i  komendanta pułku miejsco
wego Pikulskiego.

Wszystkich sarapolskich oficerów oskarżono o 
zorganizowanie pogromów, celem „poważnienia 
żo łn ie rzy ro b o tn ika m i4*.

Oficerowie, protestują* yrzesiw lej plotce, po- 
Btaaawili zawiesić pełnienie obowiązków.

Wyznaczono ponowne wybory do rady delega
tów, leci wypadły one niepomyślnie dla bolszewi
ków.

W końcu „sztab rewolucyjny41 kazańskiego esze- 
Ustn oprosimy! się de tego, że zażądał za peśred- 
aietwcm miaaewanego przez się naszelnika m ili- 
«|i, Smarkałewa, wydalonego swego czasu przez Ra
dę miejską 15.000 rb. „na utrzymanie eszelonu*4.

Dział ekonomiczny.
Ceny w Hngljl.

W sag: ełckim eeaoopiśmie „StołieT «ajdujmny 
•wykle bardeo ciekawe zestawienia, obecnie w cza
cie wojny dotyczące w pierwszej lin ji drożyny.

Ciekawie przedstawia się zestawienie cen paszy.
B aj 10U rn 1« IMS

KrnsadyjsU jęecmień
w Myl

(<’r« ns r pa
450 tuBtow) V  84

Kukurydca bmzyUjska (hwartor pa
<00 funtów) «  M

Kanadyjski jęsttaiaó (kwartee pa
820 funtów)

M W »s»w «wi*
Makuchy (t) T 1» ~  iz  -  _
Mąka kukur. (() 6 18 — t l - -
Mąka ryżowa (t) < 18 ~  18 -  -
Malataa dla byóła

0) 4 18 -  81 _  _
Zwyżka ees paser epowedowaea brakiem 

tonażu okrętowego i  podrożeniem, opłat frachto
wych.

„Daily TelegraphM podaje «wyżką ees produk
tów w Aaplji w caaeis wojny:

•wieże masie podrożało e 102 %
•oleae masie jxxlroeaie o 126*
•e r  podrożał e 82%
Maaferyna podcoóala o 70%
fa je  pedroeały 812 *
Chleb podrożał O »4%
Mąka podweab »2%
lUąee podrożało e 88—170*

lessie ubarw aia desaa wwroolę w AaglJI pree- 
ełętoio o 80%. Są b wżęe waruaki aupotaie oaoóoo, 
jeeełi etę wtórnie pod uwagę ażesueki i sosy przed
miotów pbrwseei potrzeby u nęs, w Warszawie, 
gdzie eony środków żywnoćeiow) «b podreóeły pne- 
rę to ie  e jakie 800—1000%.

(e) Rosyjskie zamówieria materjału ko
lejowego w Stanach Zjednoczonych przedsta
wiają się bardzo niepokojąco. Według „DieJo 
Naród a “  z 28 Listopada z 2000 lokomotyw i  z 
40.000 wagonów przybyło do Rosji zaledwie 
214 lokomotyw i  662 piólwagonów.

(e) Austrjacki Creditansialł postanowił 
podwyższyć 170-uui jonowy kap iW  akcyjny e 
80 mHjonów koron.

Q IE L O Y .
B e r lin ,  5 stycznia. Notowania kursów dewiz ze 
wypłaty telegraficzne.

Nnwy-York • •
Ilolsudja ,  ,
Danja • •
Szwecja • • V  <

•

płacono

21 fi 75

żądana

21676
• ló8 50 15».—
• 168.75 164.38

Nor«egja . « • 16.-.25 1 >2.78
Szwajeurja «
Auatro-Węgry •
lu ląarja • O t i  « ML
Konitaotynopsl • 'iS* - "T

h« 11B2.J 11 v e
64.70 64 W

s 80 — 8J.5»
19.85 19 98

Madryt • • - • 121.50 122.^»

Nowv-Y opX» »trs*»h. 2 1

Ksksls sa Cerita • ■ -
• • P * '/ * 5.7350 6.7832
v B Losdya • , 4.7125 4.71 5

Caradlaa Paeifis 139.2-ł 18 ».50
Anarusóa JOsśag 62.25 62.50
Ireure , » • 87.’/« »o.’ /s

rw ry e h , 8 «tywd». 81 2/1 *

W fia ty : na Londya « • 21 15 2o9X
,  w Puryó • 77.75 77.—
„ w Berna • SS.7Ó 86.28
,  t Kzjia • 53.50 52.78
t  , Wiedeń 8.75 54 5 J
.  v Auzaierdam . 18.^5 199.—
„ * A ew -lu rk  . Ó.44 Ó.ÓO

s n » 4 « i,  8 stycznia. 3 1 2 t

Om U na Berlin . 155.75 155 78
t  v Auibterdsm 34J.5o 851.50
t  i  Zurjreh 178.ÓO 1>6.5O

123.— 123.—
’  .  Kuwy-York i •
,  t  Petersburg • 2 0.— 21».—

ff »*Łekhvii* • 262..,O 267JW

tedikter edpuw. Aletmaader Bieliński

im iullit Zjtiwim! wj afllstls 1. NłPIEHIh'
I b. ZAW.ŁBn^Kl.

Zielona 2 . Zielona 2.
Włącznie do środy

Nonna
Vanna
Wybitny dramat w 5 aktach, podług dzieła 

znakomitego belgijskiego pisarza

A A e i e t e i r l i z i o l s :  ta .  
■son Z uroczą i utalentowaną

Elzą Pascali
w ro li tytwZowej

-4—1

II N a  c z a s i e  II 104- '  
BU* «*chce dokkdn e i sprawiedliwie ocenić odczyt p. 
AtU Ni m ojew .kJa o o etyce fa  mudu raizusy 
przeczytać broszurę v,Co to ie » tu i czego nas uczy 
Talmud. Ceu» 1 mk. 25 fen. okazicielowi biletu naodezjt 
tylko 75 fen. Do nabycia u J. J w t i a  Piotrkowska 
82 m. 21, jak równie» w Biurze ogloszoń , iM e rk u r“

Damski raj!
Wielki wybór ślubnych su
kien, oraz eleganckie balo
wo toalety na wypożyczenie?
Nowy ttynsk 5, I p :ę tro .§

O g l D s i m  M i i .

S z k o ł a  t e c h n i c z n a  aaa Ł o d z i  
u?. Paftska M •.

Czynne są oddziały: budowlany, mechaniczny 
i  elektrotechniczny. Warunki przyjeęcia udziela 
— kancelarja codziennie od od 3 do 5. :: —- 
Sapie nowych kandydatów l band)datekprzjjm. kancelarja.

Biuro elektrotechniczne)

Inż. I. MINTZA
W id zc w ik a  40.

Frryjmnje weielkiego rodzaju inatalacje w aakrea ele 
ktroteehaiki wschodzące. JQ^—A l

O g r ło o s K o r a io .
Podatek od psów za rok 1918 zapłaonny być wi 

nlsn w czasie od dni» 15 do 51 styczni» 1918 całkowi 
cle w Ilości Mk. 80.— w Kasie podatkowej, p tiy  ulicy 
Piotrkowskiej M 6, na I piętrzę, w godunach kasowych 
od 9 rano do 12 i pół w południe.

Do uiszczenia podatku od psów obowiąr.aiy jest 
każdy, kto posiada psa w dniu 1 stycznia 1918 roku

Przy opłacie podatku wydawana będą nowa anaes 
ki dla psów za zwrotem starych.

tódd, dnia 29 grudnia 1917 roku. €9—1
M a g is t r a t .

s ia rk i M srjaK uo ick i o rsv - 
•h-sóiraa muie. ul. Pi »trk >w- 
k« J4 1»?. m. 7. IOI W -« . t

P rk ń i o o w y n sj^ cs  urn.0,0^4- 
rbaUJ ay, z elektr\czno$;ią. uL 
»Vdre* v «  Nr. U l.  1 n. fro it.

R Kabla spracaają po <•, L u. K ID il k0Mtu. , ,rh /a
8»o »njs.

-3.
9778-18-'»

S7wn ar vieuruwm  to  »<•, u- 
R ijll Cl dzida ló'<c i dektro- 

Icchn ki i matem tvki. Sienk e 
czs s»’. rr>. a., od 7-4 w 40-1

H n tT tfk ll i i  r i4 » » » < yn yu o s» /4
rUóZUKUJI cu  w dubrym sta-/ 
n:e. O ertjr sftłsdać: ul. C e jie k  

i n i ó7, m 9 4 ~ '-2
F i „ i n l  no*e. uż.wan^, 

I - I l l l in  jenie, re i m «  a, zamV « jVl»IVę IV / £<l
m, w ysyłu na urowinctą C 
n a k it. Ohodbowiki, S enki
s i 91. •onm-

Losy I e jfionów Polskich
do tto a i tgo drgnień s, lub t< t  *s iąw stv za Uko ve w tschibę 
l01> wygrrn*» k. G. O. eee” *h nrzMt n v h  d im w c *  w Ko

lekcie Tem uela Ws nberge, Piotrkowska 68.
P. S. U>*> Sukkit. Łhrl ftskie, ttągersue, Ha.uhursk.t i t. d. po

c«uach non i..alłbch. 87-1

KsndjCji f,m 7-.0 w. szkci< 
Handlową w P^bjsnis ch, znam 
jk i)h  francutki i mu/yką <fone- 
pisn). WisJumoić: Jakubów c/, 

n d ń t s . u  - 2-

Onw d ie  «monobeli w m i « rO W .flia , psz.ch g i t u n k a c  
.urtowo i detalicznie: Pańska »<

iro »L i

i i j l  i , S l.fć h IK*tii..l,»gru
“F d t  ficane szm.lc) i r “
, ir  o .« tu  ko _ t

UaI I q ros> e z 4 h ko 01 Ju -e- 
dam oraz ka^ą t j a s -

trwsią. PioirMowska 1»9. m. 9
^ - 3 - 1

Zi,ubiuno ?<£
iAifii, p.jrim -n.tf.ę pamiątkową. 
L sxa*y znahzcA ze.hcs zuro-, 
jć  do adm.n. „ Jodziny Polski* 
ifl wynagrgdsenieia. OS I  i

o.i ej zwa 
na in ch i Luę

oiAs.x.e^o, « - tt b ó -i

i a g i n j a
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